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Tu miał być SHELL... 

W Kędzierzynie-Kożlu można 
kupić wszystkie rodzaje paliw w 
sześciu stacjach benzynowych. 
Cztery z nich obsługuje Centrala 
Produktów Naftowych, dwie inne 
zaopatruje prywatny dostawca. 
Największa - całodobowa - mieści 
się w Koźlu przy ul. Łukasiewicza. 

Przez kiLka ostatnich miesięcy 
głośno było o plananch budowy 
przez firmę SHELL supernowocze-
snej stacji paliw z towarzyszącym 
kompleksem handlowym, automyj-
nią i toaletami. Światowa techno-
logia i gwarantowany wysoki po-
ziom usług w krótkim czasie może 
spowodować zmianę przyzwycza-
jeń klientów. 

Kolorowy 
dodatek 

TV 

Kupony 
festynowe 

str. 10 

Fot. 8R 
8 w r z e ś n i a k o m i t e t p r z e c i w p o w o d z i o w y ogłosi ł w Kędzierzynie-

-Koź lu a l a r m . W o d a na O d r z e przekroczy ła o 1,5 metra granicę 
bezp ieczeńs twa . P o w o d z i ą zagrożony był szczególnie Szpital nr 1 
w Koź lu p r z y ul . R o o s e v e l t a i dz ie ln ica Koźle-Rogi . 

Mieszkańcy nasłuchiwali komunikatów radiowych o zbliżającej się 
' kulminacyjnej fali. Niepokojące informacje dochodziły z punktu pomia-
ru stanu wody z Raciborza-Miedoni. 9 września poziom wody był bliski 
krytycznego i wynosił 779 cm. Sytuacja stawała się z godziny na godzinę 
coraz bardziej dramatyczna. Intensywne opady deszczu i usuwanie nadmia-
ru wody ze zbiorników retencyjnych w Czechach było główną przyczyną 
zagrożenia powodziowego. 

^Już raz miasto przeżyło katastrofalną powódź, zwaną powodzią stule-
cia, a miała ona miejsce przed 11 laty. Wtedy poziom wody osiągnął 
ponad 8 m Fala kulminacyjna przeszła przez Koźle 10 września około 
godziny 14.00, osiągając poziom 641 cm. Kilka godzin później sztab kry-
zysowy poinformował, że woda zaczęła opadać. dokończenie na str. 9 
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JEST NASZA GAZETA"! 
Nie MOJA, nie TWOJA, ale NASZA wspólna. 

Czy dojdzie do zachwiania rów-
nowagi na lokalnym rynku handlu 
produktami ropopochodnymi? Czy 
odpowiedzią CPN-u będzie na 
przykład lepsza jakość usług po-
przez proces unowocześnienia ist-
niejących punktów sprzedaży? 
Czas pokaże. 

Tymczasem kończą się już spo-
ry na temat lokalizacji nowej sta-
cji. Kontrowersje wokół tej spra-
wy wyszły poza mury urzędowych 
gabinetów. Podzieliły one człon-
ków Zarządu Miasta, radnych, a 
także nie były obojętne mieszkań-
com miasta. 

Cała historia bierze swój począ-
tek w 1994 roku. Na sesji 27 maja 
Rada Miejska podjęła uchwałę w 
sprawie przestrzennego zagospoda-
rowania Śródmieścia. Między in-
nymi postanowienie radnych 
umożliwiło projektowanie inwesty-
cji w rejonie ulicyŚwierczewskie-
go (teren pomiędzy halą sportową 
a krytą pływalnią). W tym czasie 
spółka SHELL rozpoczęła rokowa-
nia ze Spółdzielnią Mieszkaniową^ 
dotyczące lokalizacji stacji paliw, 
także na terenie położonym w re-
jonie ulic Świerczewskiego, Woj-
ska Polskiego i 1 Maja. 

Rok później Komisja Urbani-
styki, Architektury i Środowiska 

Fot. B. Rogowski 

Naturalnego RM krytycznie wypo-
wiedziała się na temat proponowa-
nej budowy stacji paliw właśnie na 
podanym wyżej terenie. Swoją de-
cyzję uzasadniła oświadczeniem o 
„zwiększonej uciążliwości dla mie-
szkańców, spowodowanej natęże-
niem ruchu pojazdów i hałasem". 
Wówczas wydano zalecenie, aby 
ewentualna lokalizacja dla tego 
typu inwestycji była na peryferiach 
miasta. W grudniu 1995 roku ta 
sama komisja zaakceptowała pro-
jekt uchwały w sprawie wydzier-
żawienia firmie SHELL na okres 
30 lat należącego do gminy terenu 
o powierzchni 5600 nr, położone-
go przy ul. Świerczewskiego. Apro-
batę wyraziła także komisja finan-
sowo-budżetowa, zalecająca jedno-
cześnie przygotowanie projektu 
umowy i przedstawienie jej do za-
aprobowania. 

14 grudnia rada podjęła uchwa-
łę o wydzierżawieniu tego terenu, 
a 20 lutego br. w Urzędzie Miasta 
doszło do spotkania przedstawicieli 
stron umowy dzierżawnej, która 
została podpisana przez obydwie 
strony. Projekt umowy przedsta-
wiono Zarządowi Miasta do wstęp-
nego zaakceptowania. Wkrótce 
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Woda wtargnęła do szpitala i oczyszczalni ścieków 
Jeziora w parku i piwnicach 

Rekord stuieoia 
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Mammografia"Ultrasonografia piersi (sonomammografia) 
- Biopsja aspiraeyjna cienkoigłowa 

Konsultacje: radiologiczne, chirurgiczne, onkologiczne, 
endokrynologiczne 

SIECI KOMPUTEROWE 
P r o j e k t o w a n i e . . . 

I ns ta lac ja . . . 
Sieci komputerowych 

(Skrętka ekranowana kat 5; Światłowody) : 

T e s t o w a n i e T ce r t y f i kowan ie sieci j 

SCORSY 
0 b s , u 9 a k o m p U t e r a K O M F a T E R @ W E 
AutoCAD 

Windows 3 .11 PL 
W i n d o w s 0 5 P t 

KOMPLEKSOWA DIAGNOSTYKA 
Sprzęt 

diagnostyczny: 
Siemens, 

Philips, 
Agfa , 

Kodak. 
Komputerowy 

system 
danych. 

, SPRZEDtU, . 
Komputerów.. Monitorów;, Drukarek.. Ploter^. 

U r z ą d z e ń p e r y f e r y j n y c h 
M a t e r i a ł ó w e k s p l o a t a c y j n y c h 

K a s f i s k a l n y c h 

j<omgleksowak^^ 
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T w o r z e n i e s y s t e m ó w C A D 
Projektowanie f Sprzedaż s y s t e m ó w G I S 

Dig i ta l izac ja T p t o t o w a n i e r y s u n k ó w 

4 7 - 2 2 3 K ę d z i e r z y n - K o ź l e 
u l . M o s t o w a 11 ( o ś . A z o t y - Z a c i s z e ) 

t e i . / f a x ( 0 7 7 ) 8 1 3 1 0 3 
e - m a i l : j a m a r o @ s i l e s i a . p i k - n e t . p f Pracownia Aplikacji Komputerowych 

Opolskie Centrum Profilaktyki Diagnostyki i Leczenia Chorób Piersi 
45-586 Opole, ul. Kośnego 6-8, tel. 54-75-95, 54-75-96 

Rejestracja telefoniczna codziennie od lO™ do 1800 

47-220 K ę d z i e r z y n - K o ź l e 
pl. Wolności 9/2, tel. 832-038 iLESiA 

SZAMY 

BOAZERIE z tarcicy, panelowe, indonezyjskie, 
STOLARKA OTWOROWA, MATERIAŁY PODŁOGOWE 

TRALKI, SZTACHETY, KASETONY i INNE WYROBY 
Z A P R A S Z A M Y : od on. -dosob. 800-1700 

wol. soboty 900-13OO 

i i a g r a n i c ą 

c z n e 

Opolskie Centrum Profilaktyki, 
Diagnostyki i Leczenia 

/ Chorób Piersi w Opolu 
K U P O N U P R A W N I A J ą C Y D O W Z I Ę C I A 

UDZIA łU W L O S O W A N I U 10 B E Z P ł A T N Y C H 
S K I E R O W A Ń NA B A D A N I E 

M A M M O G R A F I C Z N E 
imię i nazwisko . . 
Adres 

Zakład P o g r z e b o w y 
\ F e l s z t y ń s k i c h 

Losowanie odbędzie się po<Ssfe^imT22 wStai^ 
na os. Piastów, ok. godz. 17.10 

& L A P IERWSZYCH 800 O S Ó B 
KTÓRE ZGŁOSZĄ fc* KUPONEM u BARMANA 

d a r m o w y k u f e l p i w a 

mailto:jamaro@silesia.pik-net.pf


Komenda Rejonowa 
ul. Wojska Polskiego 18 

posterunki 
Koźle 
Bierawa 
Zdzieszowice 
Reńska Wieś 
Cisek 

CM 
Koźle ul. Kraszewskiego12 
Azoty /osiedle/ 

83-50-81 

82-21-03 
87-21-97 

84-42-07, 84-25-27 
82-01-00 
87-11-97 

ogotowia: 

Ratunkowe 
ul. Roosevelta 4 
Gazowe 
ul. Grunwaldzka 67 
Energetyczne ul. Stalmacha 
Wodociągowe 
Wodno-kanalizacyjne ul. Grunwaldzka 67 

82-33-78 
81-23-66 

999 
82-21-09 

992 
83-47-31 
83-42-64 

994 
83-22-92 

omoc drogowa 
inf. PKP 
Inf. PKS 

zpitaie m 
Nr 1 ul. Rooseve!ta 4 
Nr 2 ul. dr. Judyma 4 
Nr 3 ul. Orkana 15 

83-59-84 
82-15-15 

8 2 - 2 8 - 8 2 
83-50-61 
83-32-07 

rzycnoame Hejonowe 
Nr 1 ul. Anny 11 82-28-14 
Nr 2 ul. Harcerska 11 83-37-60, 83-43-11 
Nr 3 ul. Kozielska 11 83-46-93 
Nr 4 PI. Gwardii Ludowej 83-55-21 
Nr 5 PI. Wagnera 1 82-26-86 
Nr 6 ul. 15 Grudnia 7 83-67-52 
Nr 7 ul. Ciasna 1 83-41-16 
Nr 8 ul. Ściegiennego 4 83-24-13 
Nr 9 ul. Waryńskiego 2 81-38-81 
Nr 10 os. Piastów 83-40-02 

Informacja J 
Ochrona środowiska Opole UM 53-96-19 
Inf. o stanie dróg 
Inf. turystyczna 

Biura podroży 
Gromada ul. Anny 1 82-36-24 
Orbis ul. Świerczewskiego 83-50-17 
PTTK PI. Wolności 83-45-28 

Telekomunikacja 

Zamawianie rozmów 
Reklamacje i odwołańia 
Nadawanie telegramów przez tel. 
Biuro Zleceń 
Połączenia z siecią radiotetófoniczną 
Zgłaszanie uszkodzeń aparatów wrzutowych 
Interwencyjne Biuro Napraw Telefonów 
Zgłaszanie uszkodzeń teleksów Opole 
Biuro numerów 
Informacja i reklamacja rachunków telefonicznych 
Zegarynka 
Horoskop 
Budzenie 

rowie 
Klub AA ui. Kozielska 
nformacje o AIDS Ooole 

Informacja Służby Zdrowia Opole 

900 
909 
905 

913; 917 
975 
980 

83-39-14 
918 
913 
956 
926 
927 
900 

83-46-93 
958 

54-47-37 

sekretariat prezydenta 82-29-16 
sekretariat, fax 82-29-14 
wiceprezydent 82-18-66 
rada miejska 82-10-22 
radca prawny 82-31-01 
wydział organizacyjny 82-20-67 
sekretarz gminy 82-28-26 
kadry 82-29-13 
wydział administracyjno - gospodarczy - kierownik 82-21 -60 
wydział finansowy - skarbnik gminy 82-29-83 
wydział spraw obywatelskich -kierownik 82-16-43 
wydział budownictwa i architektury -kierownik 82-17-09 
wydział działalności gospodarczej -kierownik 82-19-20 
wydział gospodarki komunalnej -kierownik 82«-12-74 
wydział inwestycji i remontów -kierownik 82-20-66 
wydział oświaty, kultury i rekreacji -kierownik 82-12-28 
wydział geodezji i gospodarki gruntami ul. Piastowska 15 -
kierownik 82-31-41 
miejski inspektorat obrony cywilnej 82-20-87 
urząd stanu cywilnego - kierownik 82-29-84 
straż miejska - naczelnik 82-24-37 
Urząd Rejonowy ul. Wolności 13 83-31-16; 83-31-18 
Urząd Skarbowy ul. Piotra Skargi 83-79-88; 83-27-10 
Rejonowe Biuro Pracy PI. Wolności 83-58-82; 83-44-05 
ZUS ul. Piotra Skargi 83-33-21 ;83-40-93 
Urząd Celny 82-16-28; 83-72-20 
Urząd Paszportowy 83-32-76 
Sąd Rejonowy ul. Sądowa 6 82-18-81 -
Prokuratura Rejonowa ul. Sądowa 6 82-25-64 

uitura 
MOK ul. Świerczeskiego 
kino 
Lech ul. Wyzwolenia 7 
kino 
Komes os.Piastów 
Muzeum + Towarzystwo Ziemi Kozielskiej 

ul. Kraszewskiego 6 Biblioteki 
Biblioteka Pedagogiczna ul. Piastowska 20 
Miejska Biblioteka Publiczna Rynek 3 
filia nr 1 ul. Słowackiego 6 
filia nr 5 ul. Świerczewskiego 24 
filia nr 8 ul. Dembowskiego 
filia nr 12 ul. Świerczewskiego 

Kryta pfywafnfa 
Lodowisko 

potaziemia mieszKamowa 

83-40-57; 83-43-33 
83-29-25 
88-64-75 
88-64-75 
83-45-78 

82-36-86 

82-37-97 
82-37-42 
83-25-71 
83-24-81 
83-32-69 
83-23-41 

63-54-25; 83-34-74 
81-28-27 

ul. 9 Maja 6 83-32-36 
Administracja osiedla nr 1 ul. Harcerska 9 83-24-26 
Administracja osiedla „Jedność" ul. Konopnickiej 2 82-20-11 
administracja osiedla 25-lecia ul. Harcerska 9 83-55-01 
administracja osiedla" Piasty" ul. Śmiałego 4 83-33-42; 83-21 -31 
administracja osiedla „Powstańców Śl." 
. ul. Królowej Jadwigi 10 83-32-14 
administracja osiedla „Leśne" ul. Bema 13 83-32-39 

aay usieaiowe: 
Koźle Rogi Haczek Władysław 
Koźle-Zachód Halbiniak Czesław 
Stare Miasto Marszewski Stefan 
Kłodnica Wantuła Jerzy 
Pogorzelec Stateczny Borys 
Śródmieście Chudomięt Grzegorz 
Kuźniczki Klimiec Jacek 
Azoty Karski Jarosław 
Blachownia Masalski Ryszard 
Cisowa Cetera Genowefa 
Miejsce Kłodnickie Serwon Krystyna 
Sławięcice Kurza; Gerard 
Lenartowice Szymaczek Józef 

83-23-81 

arane tizymsKO-nawiiCKie 

ul. Ligonia 22 
ul. Dr.Judyma 
ul. Fredry 34 
ul. Kłodnicka 2 
ul. L. Białego 1 
ul.Staszica 1 
ul. Przyjaźni 69 
ul. Złotnicza 12 

rzęay focztowe 
Nr 1 ul. Łukasiewicza 3 
Nr 3 ui. Pocztowa 
Nr 4 ul. Judyma 
Nr 5 ul. Przodowników Pracy 
Nr 6 ul. Kozielska 
Nr 7 ul. 15 Grudnia 
Nr 8 PI. Wagnera 
Nr 9 ul. Sławięcicka 
Nr 10 ul. Piastowska 
Nr 12 os. Piastów 

li pieKa społeczna 

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, 
ul. Świerczewskiego 52 

Państwowy Dom Dziecka, ul. Skarbowa 5 

83-85-62 

83-58-06 
12 83-49-02 

83-25-07 
82-39-27 
83-36-95 
83-25-05 
83-43-36 
82-39-36 

82-24-50 
82-24-13 
83-45-44 
83-22-53 
83-45-92 
83-46-15 
82-24-10 
83-46-33 
82-20-06 
83-33-06 

83-48-48 
82-18-45 
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Kulturałki 
I I 

„Chemik" ul. Świerczewskiego 22 
18 i 19.09 - godz. 17.00 i 21.00 - Egzekutor 

- w roli głównej Arnold Schwarzenegger; 
20 i 26.09 - godz. 17.00 - Telemaniak 

- w roli głównej Jim Carrey; 
- godz. 19.00 - Mission Impossible 

110 minut akcji. Jeden człowiek wykonuje mi-
sję, która wydaje się niemożliwa. Tom Cruise -
odtwórca głównej roli i producent filmu, zdecy-
dował się przenieść do kina serial, który powstał 
już dość dawno temu i był jednym z symboli 
amerykańskiej kultury. 

- godz. 21.15 - Sztorm 
- w rolach głównych Jeff Bridges i John 

Sarage, reż. Ridley Scott 
Marynistyczny film akcji. Statek żaglowy wyru-
sza w daleki rejs. Na pokładzie znajdują się ka-
deci szkoły morskiej. Podczas burzy statek to-
nie. Kilku chłopców traci życie. Ocaleni rozbitko-
wie mają sami rozstrzygnąć o ewentualnej winie 
kapitana. 

Informacje f i lmowe pod nr. tel. 83-29-25 

Festiwale 
W dniach 20-21.09 br. w sali Domu Kultury „Koźle" przy 

ul. Skarbowej 10 odbędzie się. Ogólnopolski Festiwal Pio-
senki Turystycznej i Poezji Śpiewanej „Wrzosowisko 96". 
Tradycyjnie organizatorami są Miejski Ośrodek Kultury i 
MKT „Wrzos". Szefem artystycznym imprezy jest Rado-
sław Truś. Do udziału w konkursie zaproszono wykonaw-
ców z całego kraju, którzy rywalizować będą o tytuł 
Grand Pńx „Wrzosowiska 96. W koncercie laureatów wy-
stąpią także zwycięzcy z lat ubiegłych i specjalni goście. 
Początek festiwalu - sobota - godz. 16.00. 
(relację z przebiegu i wyniki konkursu zamieścimy w na-

stępnym numerze „JNG"). 
* * * Film amatorski 

Tylko do 30 września br. można nadsyłać filmy na III 
Ogólnopolski Festiwal Filmów Nieprofesjonalnych „Publi-
cystyka' 96", który po raz pierwszy postanow/ono zorga-
nizować w Koźlu w dniach 25-27.10.96. Nieprofesjonalny 
Klub Filmowy „Groteska" informuje, że w przeglądzie 
mogą brać udział filmy zrealizowane na taśmie 16 mm o 
szybkości przesuwu 24/S oraz zrealizowane techniką vi-
deo. Czas emisji nie może przekraczać 15 minut. 
Biuro Festiwalu mieści się w Domu Kultury „Chemik". 
Informacje pod numerem telefonu - 63-40-57. 

Zaćmienie Księżyca 
Pamiętamy, ż e w czasach starożytnych i w średniowie-
czu panujący w ładcy i kapłani wykorzystywal i zna jomość 
wiedzy astronomicznej , przede wszystk im takich zjawisk 
jak zaćmienia Słońca i Księżyca, do sprawowania kontroli 
nad poddanymi , którzy bali się gniewu Boga. 
Obecnie m o ż e m y swobodn ie przyg lądać się tym pięk-

nym z jawiskom, choć być może jakiś c ień strachu z za-
mierzchłych czasów połączony z zachwytem będzie nam 
towarzyszył obserwac j i drugiego zaćmien ia Ks iężyca w 
tym roku. W nocy z 26 na 27 września będz iemy mogl i 
obserwować jak c ień Ziemi zakryje tarczę srebrnego glo-
bu na ok. 2 godzin. Apogeum zaćmienia przypadnie na 
godz. 4.54, a w ięc jest to propozyc ja d la rannych pta-
szków. Jeśli na niebie pojawią się chmury, niepocieszo-
n y m m i ł ośn i kom z j a w i s k a s t r o n o m i c z n y c h pozos tan ie 
czekać do następnego całkowi tego zaćmien ia Księżyca... 
już 16 września 1997 r. 

Aneta Ciompa 
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ŻEGNAJ LATO 
WITAJ GAZETO GRUBEGO POMYSŁ... 

DOKOPANIE 
WŁADZY 

22 w r z e ś n i a , os . P i a s t ó w (amf i teat r ) , od godz . 1 4 0 0 - 2 0 0 0 
N A G R O D Y W K O N K U R S A C H : 

- m . in . d o w y b o r u d w a k u r s y k o m p u t e r o w e P R A C O W N I A P L I K A C J I K O M P U T E R O W E J " J a m a r o " 
- S z k o ł a J ę z y k ó w O b c y c h L A N G - p o d s t a w o w y k u r s j ę z y k a n i e m i e c k i e g o l u b a n g i e l s k i e g o . 

Gruby nie miał łatwego życia. Mieszkał w centrum 
Kędzierzyna i przeszkadzał mu hałas. Teraz też mu 
przeszkadzał, więc pił trzecie piwo. Kiedy otwierał 
czwarte przyszedł Siwy. Siwy mieszkał rzut beretem 
od Grubego i przychodził do niego często. 

Kiedyś Siwy naprawdę był siwy. Teraz właściwie 
był łysy, ale pseudo pozostało. Gruby kiedyś był gru-
by. Teraz był jeszcze grubszy, ale pseudo pozostało. 
- Cześć Gruby! - powiedział Siwy - co robisz? 
- Piję piwo, bo mi hałas przeszkadza - odpowie-

dział Gruby. 
- Masz rację - przytaknął Siwy - głośno jak cholera. 

Powinno być ciszej - dodał. 
- Racja - powiedział Gruby - przecież płacimy po-

datki. 
- A co mają podatki do ciszy? - zainteresował się 

Siwy. 
- Płacisz to wymagasz, nie? - wyłuszczył enigma-

tycznie Gruby. 
- Co racja ,to racja. - przyznał Siwy. 

Zapadła cisza. Gruby wyciągnął klubowego. Za-
palili. 
- Albo te drogi, kurde. Świerczewskiego zamknęli i 

objazdem trzeba jeździć. Skandal Siwy, ci mówię. 
- Gruby powiedział i się zaciągnął. 

- Co racja to racja. Podatek drogowy płacisz, to 
chcesz jeździć porządnie, a nie objazdami - przy-
taknął Siwy i zakaszlał, bo lekarz sugerował, żeby 
Siwy rzucił palenie. 

- Rozumiem remonty, ale żeby od razu objazdy ro-
bić? Kto mi za benzynę zapłaci ? - zdenerwował 
się Gruby. 

- Prezydent niech buli! - podpowiedział Siwy. 
- Kwachu? Kwachu ma w nosie moją benzynę. Di-

sco polo słucha i krzyżówki rozwiązuje. 

- Krzyżówki, to poprzedni. - sprostował 
Siwy - nasz prezydent ci zabuli, miejski. 

- To my mamy prezydenta ? - zdziwił się Gruby 
- A co myślisz, wiceprezydenta też. - Siwy był za-

dowolony z siebie, bo zaimponował wiedzą. 
- A ci z Reńskiej Wsi też mają prezydenta? - w Gru-

bym obudził się politolog. 
- No, chyba. - Siwy był doskonale zorientowany. 
- Mówisz, że powinien płacić? Niby racja. Jest sze-

ryfem w mieście to niech wie, że ludność cierpi 
niewygody. Za postęp się płaci, co nie Siwy? -
Siwy nie słyszał, bo poszedł właśnie do kuchni 
po piwo. Zgodnie z wyliczeniami były jeszcze 
dwie butelki. Gruby zawsze kupował co najmniej 
sześć piw. 

- Ty masz łeb Siwy - kontynuował Gruby- popatrz: 
nasz sołtys płaci mi stówę. Sołtys z Reńskiej za 
remont przelotowej - stówa. Koleś w Zdzieszo-
wicach, stówa, albo dwie, bo śmierdzi u nich ko-
ksem. W Krapkowieach stówa, bo most remon-
tują. W Opolu trzy stówy, za festiwal i straty 
moralne w telewizorze - i mam rower! I mogą 
sobie Świerczewskiego remontować, aż się ropy 
nie dokopią. Lasem do „Plusa" po piwo, rower-
kiem skoczę, co nie? I w gazecie o mnie napiszą, 
że upierdliwy dla władzy lokalnej jestem i na ręce 
im patrzę. - Gruby trochę się zasapał, ale był z 
dumny z siebie. 

- Ty masz łeb, Gruby - zdziwił się Siwy i otworzył 
okno. 

Kol. Aborant 

Piosenka o „Naszej Gazecie" 

słowa: Janusz Siedlaczek 
muzyka: Wiesław Kwinta 

Urocze panie i mili panowie. 
Od lat nam chadzał ten pomysł po głowie, 
by w naszym mieście, co kreską się dzieli 
wszyscy o wszystkim wszystko wiedzieli 
Refren: Jest „Nasza Gazeta czyli świeże łamy, 
może się lepiej przez nią poznamy. 
Kupisz, nie kupisz, rzuć chociaż okiem 
Od dziś co tydzień będzie pod bokiem. 

Jeżeli masz problem, a masz go z pewnością, 
chcesz się podzielić swoją radością 
złap za długopis lub z nami pogadaj 
i „ NaszĄ Gazetę " wspólnie poskładaj. 
Refren: Jest „Nasza Gazeta "... 

Jak żyje prywata a z kim sąsiadki, 
kto dostał medal, a kto się za kratki 
To będzie o nas co widu i słychu, 
chociaż nie zawsze będzie Wam do śmichu. 
Refren: Jest „Nasza Gazeta "... 
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Kędzierzyn 
Wedle oficjalnych pism, jakie 

nadeszły do Miejskiego Zakładu 
Komunikacji, do końca paździer-
nika trwać będą remonty ulic w Kę-
dzierzynie. Wyłączenie z ruchu ulic 
Świerczewskiego i Damrota skom-
plikowało życie zakładowi komu-
nikacji i pasażerom. Wprowadze-
nie sporych objazdów pociągnęło 
za sobą konieczność przenoszenia 
przystanków. 

Mówi Antoni Żuchora, zastęp-
ca dyrektora MZK: - Staraliśmy 
się przystanki sytuować w pobli-
żu ich dawnej lokalizacji, aby po-
sażerowie mieli łatwiejsze życie. 

Nie zawsze to było możliwe. 
Wszystko wróci na swoje miejsce, 
gdy ruch na remontowanych szla-
kach zostanie przywrócony. 

6 września wyłączono z ruchu 
ul. Piastowską w Koźlu. Tam rów-
nież konieczne było wprowadze-
nie objazdów i przestawienie przy-
stanków. 

Objazdy są konieczne i nieunik-
nione w tym wypadku. Ludzie de-
nerwują się jednak, bo znacznie 
wydłużył się czas jazdy. Ale nie ma 
na to rady - remonty ulic są prze-
cież potrzebne. 

W ośmiu miesiącach 1996 roku 
na terenie Kędzierzyna-Koźla do-
konano 1832 przestępstwa (co sta-
nowi 13,4 % przestępczości woje-
wódzkiej), z czego 1515 to prze-
stępstwa kryminalne. 

Najwięcej, bp^aż 651, dokona-
no włamań z kradzieżą do obiek-
tów prywatnych, a do społecznych 
170. Kradzież mienia prywatnego 
odnotowano 214 razy, uszkodzeń 
ciała w wyniku bójki czy pobicia -
40 razy. W przypadku kradzieży 
dużą popularnością cieszą się nadal 
samochody i ich wyposażenie oraz 
piwnice, z których giną głównie 
rowery górskie. Złodzieje nie gar-
dzą również słoikami z przetwora-
mi na zimę. 

Do placówek handlowych wła-
mywano się 224 razy, do garaży 30, 
do mieszkań 61. Nie odnotowano 
żadnego zabójstwa. 

Przestępcy nie mogą czuć się 
jednak bezpiecznie, gdyż na gorą-
cym uczynku policjanci złapali aż 
81 sprawców. Ogólna wykrywal-
ność przestępstw wynosi 57,6 
proc., a skuteczność panów w nie-
bieskich mundurach wzrosła, w 
stosunku do pierwszych ośmiu 
miesięcy 1995 roku o 7,7 proc. 

Czy podane liczby powinny nas 
przerażać? Czy miasto jest bez-
pieczne? 

- Na te pytania nigdy nie można 
odpowiedzieć jednoznacznie -
mówi komendant Komendy Rejo-
nowej Policji w Kędzierzynie-Ko-
źlu, Władysław Uksik. - Dla pani 
Kowalskiej istotne jest to, czy z 
piwnicy nie zginą jej słoiki. Dla 
kogoś innego - czy nie zostanie na-
padnięty na ulicy. Na pewno nie 
jest źle, jeśli chodzi o wykrywanie 
i ujawnianie przestępstw. Struktu-
ra miasta nam nie sprzyja. Jest 
ono największe na Opolszczyźnie, 
silnie uprzemysłowione, rozłożo-
ne na dużym obszarze. Wszystko 
to powoduje wzrost przestępczo-
ści, a policjantów jest ciągle za 
mało. Ostatnio przyjęliśmy 15 
osób, a efekty tego będą widoczne 
dopiero za rok, gdy wrócą ze szko-
lenia. Na pewno hardziej widocz-
ni będą dzielnicowi. 

Należy więc wierzyć komen-
dantowi, że nie jest źle, a będzie 
jeszcze lepiej. 

A o tym, jak jest faktycznie, bę-
dziemy informować na bieżąco już 
od następnego numeru. 

ARKA 

BLACHOWNIA 
Spółka „ROMA", której przed 

kilku laty ZCh BLACHOWNIA 
SA wydzierżawiły hotel i Restaura-
cję „Lech", okazała się niezbyt rze-
telnym partnerem. Jej przedłużają-
ce się zadłużenie wobec, zakładów 
spowodowało, że w pierwszych 
dniach września odstąpiono od za-
wartej umowy. Kompleks wrócił 
do firmy macierzystej. Teraz dy-
rekcja zastanawia się, w jaki spo-
sób przyrządzić tę żabę, aby nie 
tylko dała się połknąć, ale wreszcie 
zaczęła przynosić zysk. 

* * * 

W Blachowni - osiedlu sporego 
bądź co bądź miasta - nie ma: punk-
tu totolotka, zakładu szewskiego, 
kosmetycznego, żłobka, sklepu 
obuwniczego, pasmanterii i wielu 
jeszcze innych potrzebnych pla-
cówek. Funkcjonuje za to aż... sie-

dem lokali, których głównym atu-
tem jest alkohol. 

Większość 
dzieciaków cho-
dzi do blachow-
niańskiej podsta-
wówki . . . po lną 
dróżką. Jest naj-
krótsza i najbez-
p ieczn ie j sza -
wiedzie koło 
ogródków nie-
gdysiejszego Me-
talchemu. Po de-
szczu i w czasie 
wiosennych roz-
topów zmienia się 
w grzęzawisko. 
Długo walczono, 
aby Zakłady Che-
miczne czy Urząd 
Miejski wyasy-
gnowały trochę 
grosza na skrom-
ny choćby cho-

dnik. Dróżkę wydeptał ostatecznie 
radny Ryszard Masalski. 6 wrze-
śnia zaczęło się na dróżce coś dziać. 

Jak co roku o tej porze, w kry-
tej pływalni rozpoczynają się kur-
sy pływania dla dzieci, a także do-
skonalenia sztuki utrzymywania 
się na wodzie. Zajęcia rozpoczy-
nają się 23 września. Prowadzić je 
będą doświadczeni i sprawdzeni 
instruktorzy WOPR: Stanisław 
Wolkiewicz, Piotr Pietrzyk, Ma-
rian Małkiewicz. Kurs obejmuje 
25 godzin lekcyjnych. Odpłatność 
100 zł od dziecka. Zajęcia odby-
wać się będą dwa razy w tygodniu. 
Zapisy oraz szczegółowe informa-
cje w kasie krytej pływalni - tele-
fon: 83-34-74. 

Cisowa 

Koźle 
Słupy i tablice ogłoszeniowe 

przypominają mieszkańcom o nie-
jednej kampanii wyborczej. Jak 
wiadomo, wyborów jeszcze nie ma. 
Są natomiast wojny plakatowe po-
między kursami języków obcych, 
szkołami jazdy, kinem i różnymi 
imprezami kulturalnymi. Spod 
warstw aktualnych afiszów wysta-
j ą postrzępione resztki starych. 
Większość przyklejona jest niedo-
kładnie i niechlujnie, a w wietrzne 
dni fruwają niczym chorągiewki. 
Mało tego. Prywatne i państwowe 
firmy wzajemnie się oskarżają o 
celowe lub tylko bezmyślne zakle-
janie swoich ogłoszeń. 

Urząd Miasta na początku tego 
roku podpisał umowę z f i rmą 
„Aro", która zobowiązała się mię-
dzy innymi do prowadzenia pośre-
dnictwa plakatowego, czyli dbania 
o estetykę słupów i tablic. Firmy 
niechętnie korzystały z tej usługi, 
zwłaszcza że były odpłatne. Po 
spółce ślad zaginął, a na miejskich 
murach ogłoszeniowych panuje 
prawo buszu. 

Jedynie komunikaty i obwie-
szczenia samorządowo-państwowe 
są prawnie chronione, o czym cza-
sami dowiadujemy się z dołączo-
nej naklejki. 

* * * 

Tylko dwa miesiące wytrzyma-
ły bez szwanku urządzenia służące 

Genowefa Cetera, szefowa samo-
rządu osiedlowego twierdzi, że pro-
blemem numer jeden jest w tej chwili 
brak linii telefonicznej w Cisowej. 

Przed paru laty mieszkańcy 
zmobilizowali się i założyli spo-
łeczny komitet budowy sieci tele-
komunikacyjnej. Każdy wpłacił po 
4 min starych złotych. Czas leci, a 
efektów nie widać. Na ostatnie pi-
smo. Telekomunikacja Polska SA 
odpowiedziała, że nie prędzej niż 
za trzy lata należy się spodziewać 
realizacji zadania. 

- Kiedy my będziemy mogli się 
wreszcie dodzwonić do tego Rej-
chu? - pytają cisowianie. 

Miejsce Klodnickie 
Podobnie jak w Cisowej jest w Miejscu Kłodnickim. Dodzwonić się 

stąd bądź tutaj - nie sposób. Nie ma kabli. Mieszkańcy klną pod nosem na 
Telekomunikację - ileż można czekać. Razem z Cisowianami utworzyli 
komitet i powoli tracą cierpliwość. 

Kłodtika 
ŻABIENIEC 
Mimo ulewnego deszczu i przenikliwego zimna, KS Centrum Kolar-

skie Kędzierzyn-Koźle zorganizował na osiedlu uroczyste zakończenie 
letniego sezonu kolarskiego. W spotkaniu minifestynie uczestniczyli 
członkowie prężnie działającego klubu, a także młodzi kolaize-amato-
rzy, którzy w każdą środę wakacji ścigali się na terenach wokół hali spo-
rtowej. Pomysłodawcą i głównym organizatorem imprezy byi Andrzej 
Fedyszyn. 

(Większy materiał zamieścimy w kolejnych wydaniach gazety) 

do rozgrywek w streetball, które 
zostały zainstalowane na początku 
wakacji w kozielskim parku przy 
ul. Filtrowej. 

Mieszkańcy z osiedla domków 
jednorodzinnych własnymi siłami 
i środkami wykonali dwa zestawy 
(maszt, tablica i obręcze) i głęko-
bo zakopali je w ziemi. Kosze mia-
ły przetrwać wiele sezonów. Nie 
chcieli tego docenić młodzi ulicz-
ni koszykarze. Popularny .,s\anv 
dunk", czyli wsad piłki do kosza z 
jednoczesnym zwisem na obrę-
czy całym ciałem spowodował, 
że tablica w krótkim czasie zgię-
ła się w pół. W ten sposób tak 
potrzebny sprzęt sportowy stał 
się zwykłą kupą złomu i już ni-
komu nie służy. 

Mieszkańcy informują, że tabli-
ce zostaną naprawione, tylko nie 
wiadomo kiedy powrócą na swoje 
miejsce. Problem tkwi w materia-
le, z którym mają zostać naprawio-
ne. Istniejące stopy żelaza i stali 
nie wytrzymują naporu zwisają-
cych zbyt gorliwych młodzień-
ców. 

* * * 

Zarząd POD prosi działkowców 
posiadających nadwyżki płodów 
rolnych o przekazanie ich do szpi-
tala kozielskiego. Warzywa i owo-
ce można przynosić 18 i 19 wrze-
śnia do siedziby zarządu. 

Rogi 
Rejon Energetyczny informuje, 

że 19 i 20 września nastąpi prze-
rwa w dostawie energii elektrycz-
nej w godzinach 8.00-15.00 na te-
renie ulic: 

Sucharskiego, Bukowej, Kosy-
nierów, Łąkowej, Błękitnej, Głów-
nej, Baczyńskiego. Rajskiej i Ptasiej. 

* * * 
Do 20 września podana zostanie 

pełna lista kandydatów ubiegają-
cych się o mandat w wyborach do 
izb rolniczych w gminie K-K. 

Materiały przygotowali: 
Zofia Wisła, Aneta Ciompa, 

Piotr Moc 

JEST NASZA GAZETA 
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dokończenie ze str. 1 

potem doszło do ostrego kryzysu na 
wysokich szczeblach urzędu. 

Zaistniał spór dotyczący odpo-
wiedzialności za fakt nieprzedsta-
wienia zarządowi i komisji proble-
mowej projektu umowy przed jej 
podpisaniem. 

Nowy wymiar w sprawie poja-
wił się po majowym proteście mie-
szkańców. Zbierano podpisy pod 
petycją do radnych, aby zmienili 
swoją decyzję w sprawie lokaliza-
cji. Jak się okazało na sesji 20.06 
br, 880 podpisów złożonych pod 
protestem przyniosło skutek w po-
staci głosowania - 28 przeciw lo-
kalizacji, l za i 2 głosy wstrzymu-
jące się. Sprawa Shella stanęła 
znów pod znakiem zapytania. 

Spółka nadal jednak wyrażała 
chęć budowy. Gotowa była przy-
stąpić także do przetargu. Zarząd 
tymczasem wytypował cztery 
nowe lokalizacje pod budowę sta-
cji. Dwie z nich zostały wskazane 
przez radnych w uchwale z 
29.08.96. Ponadto unieważniono 
umowę dzierżawną z 20.02.96 i 
zobowiązano zarząd do przygoto-
wania nowej. 

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy 
się, że przedstawiciele Shella wy-
brali działkę położoną przy ul. Ko-
zielskiej w Kędzierzynie (łącznik 
obwodnicy) w niedalekim sąsiedz-
twie Stacji Usługowej CPN-u. Je-
sienią rozpoczną się prace przygo-
towawcze, a w marcu 1997 r. peł-

ną parą ruszyć ma budowa całego 
kompleksu. Spółka zapewnia, że 
obiekty zostaną oddane do użytku 
w trzy miesiące. Mówi się także o 
budowie restauracji McDonald's w 
obrębie stacji Shella. 

Atutem nowej lokalizacji jest 
niewątpliwie fakt sąsiadowani z 
obwodnicą. Po ukończeniu jej b -
do wy ruch kołowy (głównie cięż? 
rowy), skierowany zostanie wła 
śnie w ten rejon. W ofercie SHEL-
LA jest między innymi dystrybu-
tor szybkiego wydawania oleju na-
pędowego właśnie dla ciężarówek. 

Finał jest po myśli brytyjskiego 
koncernu - szala przechyliła się na 
korzyść SHELLA. 

W tym „krajobrazie z Shellem" 
nieźle czuć się będzie CPN, który 
nie próżnuje i już niebawem roz-
pocznie przebudowę stacji konte-
nerowej (ul. Świerczewskiego, ul. 
Królowej Jadwigi). W jej miejsce 
powstanie nowa, o najwyższym 
standardzie stacja paliw (podobna 
istnieje w Strzelcach Op.), która 
także będzie wyposażona w urzą-
dzenia do tzw. szybkiego tankowa-
nia. Nie będzie restauracji , ale 
czynne będą non stop: sklep i au-
tomyjnia. 

Podniesiony zostanie standard 
innych stacji. Przy każdym dystry-
butorze zamontuje się odciągi opa-
rów. Wszystko wskazuje na to, że 
w „królestwie benzyny" zapanuje 
zdrowa konkurencja. Oby. 

Piotr Moc 

Polscy i n iemieccy pi łkarze spotkali się w Zabrzu, by rozegrać 
towarzyski m e c z w myśl pokojowej idei rywalizacji . Nie było nie-
spodzianki, by l iśmy gościnni dla reprezentacj i Niemiec. Mniej go-
ścinności wykaza l i pseudokib ice obu drużyn, kierujących się nie-
pisaną zasadą: „pi łkarze walczą na stadionie, kibice na t rybunach 
i ulicach". K iedy już d a w n o sportowcy wymieni l i się koszulkami, 
ich rzekomi fan i nie przerwal i wymiany. . . c iosów i przekleństw. 

Zadyma na cfwerei 
Dworzec w Kędzierzynie-Koźlu 

wypełnił się sforą łysych chuliga-
nów z byłej NRD i Polski. Tu Niem-
cy mieli się przesiąść do podstawio-
nych trzech specjalnych wagonów. 
Zanim to zrobili, nie omieszkali po-
walczyć na wszystko co się dało z 
polskimi pseudokibicami, a także ze 
służbami porządkowymi. 

Z relacji Wiesława Wasiaka, 
starszego przodownika policji, wy-
nika, że po północy z pociągu rela-
cji Lublin - Jelenia Góra, zaczęli 
wysiadać niemieccy skini, konwo-
jowani przez oddziały wrocław-
skiej policji. Oczekiwała tu na nich 
10-osobowa grupa kędzierzyńskich 
antykibiców. W ruch poszły kamie-

nie i wyzwiska. Szybko uporano 
się z wyprowadzeniem Polaków z 
terenu dworca. 

- Było nas 25 mundurowych, 
ściągnięto także szybko z do-
mów funkcjonariuszy nie peł-
niących służby, ubranych po 

cywilnemu - dodaje przodownik 
Wasiak. - Było nas jednak za 
mało, by sprawnie kontrolować 
ponad 500 młodych, pijanych 
ludzi, kierowanych stadnym in-
stynktem. W mgnieniu oka chu-
ligani rozproszyli się po całej 
stacji, biegali po peronach z bu-
telkami wódki w ręku, krzycze-

li, śpiewali, kilku zdołało jakoś 
uruchomić wózki akumulatoro-
we i bawili się w strażaków, psi-
kając pianą z gaśnicy na wszy-
stkie strony. W pewnym mo-
mencie ruszyli na miasto. Po-
moc posiłków z Opola pozwoli-

ła doprowadzić chuliganów na 
dworzec. 

Kilku Niemców w międzycza-
sie zdecydowało się na podróż ta-
ksówkami, lecz dwóch kierowców 
kategorycznie odmówiło jazdy, 
inni po krótkich negocjacjach zgo-
dzili się na kurs do Zgorzelca za 
300-400 DM. 

- Widać było, że Niemcy mają 
dużo pieniędzy - kontynuuje funk-
cjonariusz - wyciągali je garścia-
mi, inni rzucali polskie monety na 
tory i krzyczeli - Scheise! Oczy-
wiście nie obyło się bez drobnych 
kradzieży towaru z dworcowych 
kiosków. 

- Takiego tumultu - wspo-
minają sokiści - jeszcze na sta-
cji w Kędzierzynie nie było, 
choć spodziewaliśmy się gor-
szego przebiegu wydarzeń. 
Wszyscy odjechali pociągiem 
do Drezna, oddzieleni od po-
zostałych pasażerów. 

Przed nami kolejna noc grozy po 
rewanżowym meczu Widzewa z 
Borussią Dortmund. 

Dla ludzi, którzy uważają, że 
„walka jest istotą życia, przemoc 
jej naturalnym przejawem" - pozo-
staje zawsze pogarda. 

Aneta Ciompa 

NASZA GAZETA 

Trzymaj ster 
A n d r z e j Szopiński-Wisła 

Witamy w naszym gronie. Dokonałeś wyboru. Je-
steś jednym z nas, bo związałeś się z tym miastem. 

No, dobrze - jesteś kobietą, a więc zamieszkałaś tu. 
Nie napiszę, że tworzymy rodzinę, ale przecież wszyst-
kim zależy na osobistej pomyślności, a w efekcie na 
pomyślności miasta nad Odrą, Kanałem Gliwickim i 
Kłodnicą. 

Niestety, w życiu bywa różnie. Dlatego też będziemy 
pisali o blaskach, a także cieniach. Pokażemy naszą co-
dzienność -jakakolwiek będzie. 

Może nawet wspólnie postaramy się ją poprawiać i 
ulepszać. 

Jest NASZA GAZETA. Stanie się ona zwierciadłem 
NASZEJ drogi, którą idziemy razem. Wspomagajcie za-
tem redakcję swoimi radami, swą obecnością. 

Pokazujcie kierunki. 

SZALA dla SHELLA 
Fot. Bogus ław Rogowsk i 

JEST 

Bądźcie sterem , a my będziemy żeglarzem , okrętem 
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CZY PREZYDENT SPADNIE 
ZE STOŁKA? 

O tym, że źle się dzieje w Urzę-
dzie Miejskim, wiadomo nie od 
dziś. Prasa regionalna szero-
ko opisywała to, co się działo 
w k ę d z i e r z y ń s k i m „ b i a ł y m 
domu". Po n iespodziewanym 
odwołaniu ze stanowisk wice-
prezydentów, atmosfera w UM 
jeszcze bardziej się zagęściła. 
Odpowiedzią na ten krok był 
w n i o s e k o o d w o ł a n i e prezy-
denta Mirosława Borzyma. Pa-
dły konkretne zarzuty. Do pra-
cy przystąpiła komisja rewizyj-
na. Czy p r e z y d e n t z o s t a n i e 
odwołany, czy utrzyma się? Z 
takim pytaniem zwrócil iśmy się 
do mieszkańców miasta. 

Emerytka: - Ja się na polityce 
nie znam, a prezydenta widziałam 
tylko raz w życiu. Co mogę powie-
dzieć? Nic. Po prostu nie wiem. 

Sklepikarz: - Myślę, że się nie 
utrzyma, bo jest taki jak wszyscy 
ci, co u władzy. Tylko nachapać się 
chcą. Reszta ich nie obchodzi. 

Młody mężczyzna: - Nic mnie 
to nie obchodzi, nie znam sprawy. 

Emeryt: - Musi się utrzymać, to 
przecież porządny człowiek. Coś 
dla tego miasta już zrobił, w prze-
ciwieństwie do tych młodych. 

Pielęgniarka: - Niech zostanie, 
tylko żeby jeszcze dał jakieś pie-
niądze na służbę zdrowia. 

Pan Bolek spod restauracji: - To 
dobry gość jest. A co, chcą go 
odwołać? 

Uczennica szkoły średniej: - Ja 
się na tym nie znam. Ojciec coś w 
domu mówił na ten temat, ale nie 

słuchałam za bardzo. Jeśli o mnie 
idzie - niech zostanie. 

Taksówkarz: - A czemu nie 
miałby zostać? Jest dobry, nie tak 
jak ci inni. 

Pracownik UM: - Niech już zo-
stanie, bo za dużo u nas wojny. 
Trzeba pracować , a nie brać się za 
bary. 

Bibliotekarka: - Wie pani, ja nie 
mieszkam w Kędzierzynie. Dojeż-
dżam. Coś obiło mi się o uszy o 
tych waszych sprawach, ale nie na 
tyle, żeby wyciągać z tego jakieś 
sensowne wnioski. 

Właściciel biura usług: - Jakiś 
czas mnie tutaj nie było, chorowa-
łem, ale wiem doskonale, co się tu-
taj dzieje. Uważam, że to jest żenu-
jące. Typowa walka o byt, o stołki, 

o koryto. Tak to przynajmniej odbie-
ram. Mieszkam w tym mieście bar-
dzo długo i tak sobie obserwuję. 
Prawie każdy, kto się u nas dopcha 
do władzy, po jakimś czasie zapo-
minać powołaniu i celach jakie miał 
realizować. Zaczyna grabić w swo-
ją stronę i to staje się jego celem. 
Dziwię się trochę Borzymowi. Wy-
dawało mi się, że jest to czło-
wiek na poziomie, coś już w życiu 
zrobił, ma pozycję. Jak mógł wdać 
się w takie rozgrywki? To rzuca 
bardzo złe światło na całą naszą ad-
ministrację rządzącą miastem. 

Urzędniczka dużej firmy: - Je-
śli zarzuty, o których się mówi, zo-
staną potwierdzone, jeśli udowodni 
się, że prezydent działał na szkodę 
miasta, to sprawa jasna. Powinien 

Fot. B. Rogowski 
zostać odwołany. A czy zostanie? 
To już inna sprawa. Są dwa obozy 
w urzędzie walczące ze sobą i 
podejrzewam, że nie rozsądek bę-
dzie decydował o wynikach głoso-
wania, tylko układy. 

Nauczycielka: - Nie tylko u nas 
tak się dzieje. Dojrzałość i świado-
mość polityczna to są prawie cał-
kiem obce nam pojęcia. Dotyczy to 
także polityków. Biorą się za łby, 
nie bacząc na skutki. A wszystko to 
się odbywa kosztem obywateli. Bar-
dzo mi się to nie podoba. Uważam, 
że wszelkie wątpliwości, zarzuty 
powinny być wyjaśnione. Jeśli udo-
wodni się prezydentowi winę, po-
winien zostać odwołany. 

Notowali: Zofia Wisła 
Wojciech Nowak 

Co roku w elektrowni „Bla-
chownia" z okazj i ogólnopol-
skiego Dnia Energetyka gości 
przedstawiciel władz wojewódz-
kich. Tym razem był to wojewo-
da opolski Ryszard Zembaczyń-
ski. Kulminacy jnym punktem 
święta stało się wręczenie odzna-
czeń państwowych oraz resorto-
wych. Złotym Krzyżem Zasługi 
odznaczony został Paweł Kurz; 
Srebrnym - Jan Gwioździk, Hu-
bert Paruzel oraz Jan Religa; 
Brązowym - Helmut Giemza, 
Andrzej Hoły, Edmund Tom oraz 
Andrzej Surmiak. 

PRĄD 
ODZNACZONY 

Honorowe odznaki otrzymali: 
Złote „Zasłużony dla Energety-
ków" - Kazimierz Baranowski, 
Konrad Kempa i Eryk Termin. Sre-
brne - Jan Mzyka, Jerzy Urbano-
wicz, Roman Kozioł, Piotr Wiłem, 
Emilian Zieliński, Franciszek Foł-
tyn i Herman Werner. 7 

Srebrne odznaki na 45-lecie 
służb dyspozytorskich dostali: Zbi-
gniew Powęska i Józef Kisiela. 

Wojewoda opolski wręczył też 
honorowe odznaki „Zasłużony 
Opolszczyźnie" Reginie Grobelnej, 
Urszuli Kolendzie i Leszkowi Tur-
Jaewiczow). 

Część artystyczną przygotowa-
ły dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 
1, którą opiekuje się elektrownia. 
Był pokaz tańca towarzyskiego, 
monolog kabare towy, wiersz 
„Pstryczek - elektryczek" (recyto-
wany przez wnuczkę dyrektora 
elektrowni Zdzisława Wiącka) oraz 
piosenki. 

Piotr Warner PÓŁWIECZE W GNIAZDKU 
„Ojciec Święty Jan Paweł II udziela całym sercem Apostolskiego 
Błogosławieństwa z okazji 50-lecia małżeństwa, wzywając obfi-
tości Łask Bożych". 

Dyplom z uśmiechniętym wi-
zerunkiem Jana Pawła i autentycz-
nym podpisem wisi na centralnej 
ścianie pokoju gościnnego Marii i 
Władysława Bujaków. Wśród ro-
dzinnych pamiątek jest także mała 
statuetka Matki Boskiej przywie-
ziona z Lourdes, napełniona życio-
dajną wodą. Pani Maria wierzy, że 
to ona między innymi pomogła 
wyjść mężowi z choroby i prze-
trwać operację. 

Jeszcze podczas oficjalnej uro-
czystości w Urzędzie Miejskim z 
okazji jubileuszu Władysław nie 
czuł się na tyle dobrze, aby wziąć 
w niej udział. Teraz, po paru mie-
siącach, oboje cieszą się z dużej 
poprawy stanu zdrowia. 

Pierwszy raz mieli okazję ze-
tknąć się podczas ostatnich 
przedwojennych wakacji, kiedy to 
Władysław, student ze Lwowa, 
przyjechał z wizytą do siostry mie-
szkającej w Tarnowie. Kiedy wy-

buchła wojna, przeprowadził się 
tam na dobre i zaczął spotykać się 
z Marią Szczygiełek, mieszkającą 
nie opodal. Była rzeczywiście jak 
tan ptaszek - radosna i zwinna. Bar-
dzo mu się podobała. 

Wojenna zawierucha zburzyła 
plany Władka. Musiał przerwać 
studia. Miejsce książek i skryptów 
zajął karabin. Zdecydował się na 
walkę podziemną, w szeregach Ar-
mii Krajowej. Nie sądził wtedy, że 
fakt ten zaciąży na jego życiu. Mi-
nęło dużo czasu, zanim mógł ofi-
cjalnie przyznać się do tajnej dzia-
łalności, i to w takim wojsku. 

Gdy wreszcie skończyła się 
wojna, szaleli ze szczęścia. Jak 
wszyscy ludzie. Wierząc, że naj-
gorsze już na nimi, postanowili 
związać swe losy - na dobre i złe. 
Brali ślub w sylwestrowe, mroźne 
popołudnie 1945 roku w kościele 
misjonarzy w Tarnowie. Był to 
ostatni moment dla tych, którzy 

chcieli ślubować sobie miłość i 
.wierność przed ołtarzem. Od 1 
stycznia 1946 r. obowiązywała już 
cywilna rejestracja. Oni woleli tra-
dycyjnie, jak ich przodkowie. 

Władysław był człowiekiem am-
bitnym, z aspiracjami. Nie zapo-
mniał o książkach, które na czas 
wojny trafiły do szuflady. Gdy tyl-
ko „ruszyły" uczelnie - rozpoczął 
studia. Ale już nie we Lwowie, tyl-
ko w Krakowie na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Skończył prawo. 
Nigdy jednak nie udało mu się pod-
jąć pracy w swoim zawodzie. Wte-
dy aplikację mogli robić jedynie 
aktywiści, a on do tej grupy nigdy 
się nie zaliczał. 

W poszukiwaniu pracy i mie-
szkania trafił wreszcie do Kędzie-
rzyna. Był to rok 1955. Trochę się^ 
tu urządził i sprowadził rodzinę. 
Żonę z trójką dzieci i teściową. Za-
mieszkali na ulicy Plebiscytowej. 
Zaczęło się normalfie życie. Oboje 
podjęli pracę w Zakładach Azoto-
wych. Władysław w inwestycjach, 
Maria jako pianistka. 

Praca, dom, dzieci, pranie, 
sprzątanie. Żyło im się dobrze. Nie 
było co prawda kokosów, ale też 
nie doświadczali niedostatku. Mo-
gli sobie pozwolić na coroczne ro-
dzinne wczasy nad morzem z wszy-
stkimi dzieciakami. To najmilej 
dzisiaj wspominają. Dni radosne, 
szczęśliwe, kiedy jeszcze wszyscy 
byli razem. Potem 
szczęście od-
wróciło się od 
nich. Zły los za-
brał jednego syna, 
a potem drugiego. 
Obaj zginęli tra-
gicznie. 

Trudno udźwi-
gnąć takie brze-
mię! Wydawało 
się, że nigdy już 
się z tego nie-
szczęścia nie 
podźwigną. Ale 
czas jest łaskawy. 
Goi rany. Trzeba 
było podnieść się 
i brnąć przez życie 
dalej . Mieli dla 
kogo. Córka bar-
dzo ich potrzebo-
wała, trójka wnu-
ków także. 

Dzisiaj tworzą sympatyczny, 
zgrany duet. Mimo przeciwności 
losu nie zgorzknieli, zachowali po-
godę ducha. Mieszkają z wnukiem 
Rafałem i przymierzają się do re-
montu mieszkania. Pogratulować 
energii i witalności. 

Zofia Wisła 

JEST 
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Promocja zdrowia 

Piersi - atrybut 
i niebezpieczeństwo 

A d a m Tołkacz - lekarz medycyny , radiolog. Jest pomysłodawcą, 
założycielem, dyrektorem Opolsk iego Centrum Profilaktyki, Dia-
gnostyki i Leczenia Chorób Piersi w Opolu. 
Cent rum działa od lutego br. Zdobywa coraz większą popular-
ność wśród pacjentów i potencja lnych pacjentów, głównie ko-
biet. Między innymi dzięki szerokiej akcji propagatorskiej na rzecz 
przeciwdziałania zachorowaniom. Centrum jest placówką nowo-
czesną, funkcjonującą w oparciu o system komputerowy i sprzęt 
medyczny światowej klasy. G ł ó w n y m jednak atutem Centrum są 
znakomic i lekarze. Dzisiaj rozpoczynamy cykl artykułów pióra 
A d a m a Tołkacza, t raktujących o chorobach piersi. 

NASZA 6AZETA 

Z kobietą, k tóra ma w s z e l k i e dane ku temu, by uważać się za 
szczęśliwą, r o z m a w i a Zof ia Wisła 

- Masz znakomitego męża, dwój-
kę wspaniałych dzieci, realizu-
jesz się zawodowo. Czy jesteś 
szczęśliwa? 
- Jestem raczej rozgoryczona, zła 
i wściekła, że kobiety tak niemą-
drze poszły w to równouprawnie-
nie, że wzięły na siebie tyle obo-
wiązków. że muszą być takie sil-
ne, zaradne, odporne, że muszą za-
rabiać, prowadzić dom, robić ka-
rierę i jeszcze przy tym wszystkim 

rywalizować z mężczyznami na 
polu zawodowym. 
- Chciałabyś siedzieć w domu, 
rodzić dzieci, prać piełuchy i 
pichcić zupki? Już to dawno 
temu przerabiałyśmy. Równou-
prawnienie, emancypacja, moż-
liwość zarobkowania, decydowa-
nie o swoim losie - to wolność. 
Dzięki temu przestałyśmy być 
marionetkami, pozbawionymi 
jakichkolwiek szans realizacji 
siebie... 
- I stałyśmy się babochłopami, 
miotającymi się między obowiąz-
kami albo raczej przywilejami 
nadanymi przez naturę i tymi do-
browolnymi, zdjętymi z męskich 
barków. A przecież tylko kobieta 
może urodzić dziecko. Ona naj-
właściwiej, naj lepiej potrafi się 
nim zająć. Ona j e pielęgnuje, wy-
chowuje, kształtuje jego osobo-
wość. Oczywiście, jeśli ma na to 
czas. A ma go coraz mniej. Przez 
to, że jesteśmy takie samodzielne, 
mądre, odważne, zmienili się tak-
że mężczyźni. Zatracili swoje pier-
worodne funkcje, przestali być ży-
wicielami rodziny, nie sąjuż opie-
kunami, coraz częściej opuszcza-
ją swoje kobiety i rodziny. 
- Gdyby siedziały w domu i pil-
nowały tego rodzinnego ogniska, 
to byłoby inaczej? 

- Właśnie tak. Natura stworzyła 
nas do takich celów. Mamy być 
matkami, żonami. Dbać o rodzinę, 
dom, stwarzać atmosferę, w której 
wszyscy dobrze się czują, mieć 
czas dla własnych dzieci i życio-
wego partnera. A my dałyśmy się 
omamić. Wysyłamy dzieci do 
żłobka, przedszkola, gdzie wycho-
wują je obcy ludzie. Jesteśmy za-
biegane, zdenerwowane, zestreso-
wane. I to ma być wolność? War-

to było o to walczyć? To, że mamy 
dzisiaj takie kłopoty z dziećmi, z 
młodzieżą, że piją, palą, biorą na-
rkotyki - to tylko nasza wina - ro-
dziców, a głównie matek. To one 
powinny kształtować swoje po-
tomstwo, stworzyć więzy rodzin-
ne. Zdrowa rodzina to zdrowe 
społeczeństwo. W tej chwili da-
leko nam do takiego. 
- Dlaczego więc przed laty zro-
biłaś to, jak większość kobiet -
oddałaś swoje dzieci pod opiekę 
obcych ludzi? 
- Intuicyjnie tylko, ze względu na 
młody wiek, czułam, że dzieci po-
winny jak najdłużej być ze mną. 
Poświęciłam im więc tyle czasu, 
ile mogłam. Potem opiekował się 
nimi mąż, a wreszcie kochana 
babcia. Długo pozostawały pod 
opiekuńczymi skrzydłami rodzi-
ny. Ale i tak za mało. Dzisiaj to 
wiem. Z perspektywy swoich 42 
lat najbardziej żałuję tego, że jed-
nak musiałam być kobietą pracu-
jącą , że musia łam dokonać 
podziału swojego życia na rodzin-
ne i zawodowe. 
- Ale przecież lubisz swoją pracę. 
- Wykonuję bardzo odpowie-
dzialne zajęcie. Od moich decy-
zji zależą losy ludzi. To stresują-
ce. Może dlatego zrobiłam się 
taka pazerna na swoje dzieci, na 

swoją rodzinę, bo widzę, ile wo-
kół zła, krzywdy, nieszczęścia. 
- Jak odreagowujesz ten stres? 
- Sprzątam, sprzątam i jeszcze raz 
sprzątam. 
- Gdybyś mogła jeszcze raz za-
cząć wszystko od nowa, jak uło-
żyłabyś swoje życie? 
- Jeśli mój partner byłby w stanie 
zapewnić nam wszystkim godziwe 
warunki życia, na pewno nie pod-
jęłabym się pracy zawodowej. Po-
święciłabym się bez reszty rodzi-
nie. Bo to jest najważniejsza rzecz 
na świecie. Czy na starość liczy się 

to, że byłaś magistrem, że otrzyma-
łaś jakieś tam dyplomy, odznacze-
nia? Nie! Liczy się to, co wyrosło z 
twoich dzieci, jak radzą sobie w 
życiu, jak wychowują własne dzie-
ci. Kobiety, które mówią, że mu-
szą iść do pracy, żeby nie zdumieć 
w domu, żeby się realizować, uwa-
żam za chore, okaleczone. Wyszły 
po prostu z choiych rodzin i same 
tworzą chorą rodzinę. W tym cho-
rym systemie rośnie nam już trze-
cie pokolenie. To przerażające. 
- Bardzo często względy ekono-
miczne wypędzają kobietę z 
domu. 
- Niestety, wiem o tym. W takim 
układzie nie ma innego wyjścia. Ale 
zdarza się i tak, że kobieta nie musi 
zarobkować, a jednak podrzuca to 
swoje maleństwo do żłobka i pędzi 
do pracy. Czy świat poniósłby ja-
kąś stratę, gdyby została w domu? 
Na pewno nie! Nie oszukujmy się. 
Nie każda z nas jest Skłodowską. 
- Masz dość radykalne poglądy. 
Nie wszystkim będą się podobały. 
Jeśli ta rozmowa spowoduje, że 
ktoś będzie chciał z tobą polemi-
zować, czy podejmiesz rękawicę? 
- Jak najbardziej. Jestem gotowa 
bronić swych racji. Redakcja 
„JNG" będzie jednak musiała po-
średniczyć. 
- Dziękuję za rozmowę. 

W osta tn ich pięciu latach zw ięk -
s z y ł o s ię w s p o s ó b z d e c y d o w a n y 
z a p o t r z e b o w a n i e na d i a g n o s t y k ę 
chorób piersi u kobiet. Wyn ika to co 
na jmnie j z t rzech przyczyn: zagroże-
n ie popu lac j i kobiet c h o r o b a m i no-
wotworowymi piersi jest bezsprzecz-
nie największe ze wszystkich chorób 
nowotworowych; zdecydowanie po-
głębia się wiedza i świadomość leka-
rzy w zakresie chorób piersi; znacz-
nie wzros ła świadomość zagrożen ia 
c h o r o b a m i piersi wś ród kobiet . Już 
nie tylko wyczuwalny guz, ale ból sut-
ków, ich przedłużające się obrzmie-
nie, jak iko lwiek wyciek z b rodawk i i 
w ie le innych sytuacj i odb iega jących 
o d normy powodu je zg łaszan ie s ię 
do lekarza. 

Coraz większa l iczba kobiet pro-
wadz i regularną, systematyczną sa-
mokont ro lę piersi. Statystycznie wie-
my, że rak gruczołu sutkowego (po-
wszechn ie nazywany rak iem piersi) 
jes t na jczęstszą chorobą nowo two -
rową u kobiet. Co roku przybywa ok. 
8 tys. nowych zachorowań. Prawdą 
jes t , że są to bardzo n i epoko jące 
dane, a przyczyną są wieloletnie za-
n iedban ia w dz iedz in ie sze roko ro-
z u m i a n e j p ro f i l ak t yk i , w c z e s n e g o 
w y k r y w a n i a i leczenia. Prawdą jes t 
również, że wśród nowotworów róż-
n y c h n a r z ą d ó w w ł a ś n i e l e c z e n i e 
raka piersi, przy spełnieniu pewnych 
w a r u n k ó w , da je doskona łe wyn i k i . 
Oczywiśc ie nie zawsze i zależy to od 
s topn ia zaawansowan ia cho roby w 
m o m e n c i e rozpoznania i chwi l i roz-
poczęc ia kuracj i . Rak późno wykry ty 
jes t chorobą groźną, natomiast roz-
p o z n a n y w e w c z e s n y m s t a d i u m 
m o ż e być wy leczony prawie w 100 
p rocen tach . Nie każdy guzek mus i 
być n o w o t w o r e m z łoś l iwym. S ta ty -
s t y c z n i e dz ie je s ię tak t y l ko w 2 0 
proc. przypadków. Nawet jeśl i m a on 

cechy z łoś l iwośc i , j ak na jwcześn ie j 
wykry ty i leczony zw iększa szansę 
wyzdrowien ia . 

N ie s p o s ó b na ł a m a c h j e d n e g o 
artykułu omówić dok ładn ie i przekro-
j o w o wszys tk ie s p r a w y zw iązane z 
tematem chorób piersi. Powinno bo-
w iem w naszych rozważaniach zna-
leźć się mie jsce i na ogólne wiado-
mośc i o chorobach nowotworowych 
(jest cały szereg zm ian o charakte-
rze łagodnym - gruczolak i , torbiele, 
włókniaki - wy jśc iowo dobrze rokują-
cych ) i na w i a d o m o ś c i o t zw. gru-
p a c h p o d w y ż s z o n e g o r yzyka , j a k 
również szeroko ujęty blok o samo-
badan iu piersi , ko le jnośc i w postę-
p o w a n i u d i a g n o s t y c z n y m i leczn i -
c z y m . W ko le jnych a r t yku łach zaj -
m i e m y się t ymi poszczegó lnymi te-
matami . 

Grupy pac jen tek o tzw. podwyż-
szonym stopniu ryzyka zachorowania 
na nowotwory piersi. W i a d o m e jest, 
że rak piersi nie zagraża każdej ko-
biecie w jednakowym stopniu. Znane 
są czynniki zw iększa jące ryzyko za-
chorowania. Są nimi m.in.: płeć - ko-
biety mają raka sutka 200 razy czę-
ściej niż mężczyźni ; uwarunkowania 
genetyczne, czyli tzw. rodzinne - wy-
stępowanie raka sutka u matki, babki 
czy siostry; wiek kobiety - między 45. 
a 60. rokiem życia; czynnik i hormo-
nalne - wczesna p ierwsza miesiącz-
ka, p ó ź n a os ta tn ia , b e z d z i e t n o ś ć , 
urodzenie p ierwszego dziecka po 30. 
roku życia; choroby piersi - rak dru-
giej piersi, przewlekła dysplazja włók-
n is ta ; co raz częśc ie j m ó w i s ię, że 
c z y n n i k a m i r yzyka są także : duży 
wzrost i waga, dieta. Zauważono tak-
że zw iązek m iędzy rak iem su tka a 
chorobami tarczycy. 

Choroby au to immuno log iczne tar-
czycy występują częśc ie j u kobiet z 
rak iem piersi. 

K o l e j n o ś ć p o s t ę -
p o w a n i a w c h o r o -
bach p iers i : s a m o b a -
d a n i e p i e r s i p r z e z 
k o b i e t y , b a d a n i e le-
k a r s k i e , n o w o c z e -
s n e m e t o d y d i a g n o -
s t y c z n e : m a m m o -
gra f ia , u l t r asonog ra -
f i a , b i o p s j a , r e z o -
n a n s m a g n e t y c z n y ; 
n o w o c z e s n e m e t o d y 
l e c z n i c z e : f a r m a k o -
l og i czne - chem io te -
rap ia , a także radio-
t e rap ia , ch i ru rg i czne 
z a b i e g i o p e r a c y j n e ; 
p o s t ę p o w a n i e po le-
c z e n i u : k o n s u l t a c j e 
c h i r u r g a p l a s t y k a , 
k o n s u l t a c j e p s y c h o -
l o g a , k l u b y k o b i e t 
p o m a s t e k t o m i i „ A -
m a z o n k a " . 

W n a s t ę p n y m od-
c inku za jmiemy się te-
m a t e m s a m o b a d a n i a 
piersi. 

A d a m Tołkacz 

SIDŁA EMANCYPACJI 



Od „Skakanki" do przypadku 
Ze Zbigniewem Stanisiem, kie-

rownikiem SDK „Komes", pasjo-
natem, człowiekiem-orkiestrą roz-
mawia Janusz Łabuś. 

- Środki masowego przekazu 
dość szczegółowo relacjonowały 
przebieg tegorocznych Między-
narodowych Spotkań Zespołów 
Ludowych w Kędzierzynie-Ko-
źlu. Wszystkie imprezy groma-
dziły tysiące ludzi. To wystarczy 
by stwierdzić, że folklorystyczny 
festiwal zakończył się sukcesem. 
- Wstrzymałbym się z tak jedno-

znaczną opinią, choć nie kryję za-
dowolenia - głównie z przychylno-
ści najlepszego sponsora, jakim 
była pogoda, co umożliwiło wspól-
ną, dobrą zabawę. Jeśli udało się 
nam dotrzeć do tzw. szerokiej pu-
bliczności, zaprezentować jej do-
robek i tradycje różnych narodów, 
zainteresować folklorem, stanowią-
cym korzenie każdej kultury - to 
chyba osiągnęliśmy sukces. Żałuję 
jednak, że nie wszyscy chcą lub 
potrafią ten sukces odpowiednio 
wykorzystać. Przy takich okazjach 
można znakomicie promować na-
sze miasto, nasz kraj, a tymczasem 

.niektórzy przedstawiciele władz, 

tudzież dziennikarze traktują do-
roczne spotkania folklorystyczne 
jak imprezę peryferyjną. Odnoszę 
wrażenie, że goście bardziej presti-
żowo traktują naszą imprezę, bo 
oprócz artystów przyjeżdżają też z 
zagranicy dziennikarze czy parla-
mentarzyści. Nie chcę jednak ucho-
dzić za malkontenta, bo to, có 
wspólnie od kilku lat robimy przy 
wsparciu sponsorów, trochę zmie-
niło funkcjonujący dość często w 
świecie stereotyp Polaka - prosta-
ka, pijaka, złodzieja... Jeśli w przy-
szłości uda się nam zorganizować 
podobne spotkanie, to koniecznie 
trzeba je lepiej wykorzystać... pro-
pagandowo. 
- To nie jest najzgrabniejsze 

określenie. Powiedziałbym: dla 
promocji, która przyniesie wy-
mierne efekty, korzyści w kon-
taktach z innymi narodami. 
- Być może większe ośrodki kul-

turalne zazdroszczą nam trochę tak 
udanej cyklicznej imprezy, z udzia-
łem ciągle innych zespołów. 
- A może zazdroszczą sukcesu 

państwu Stanisiom? Przecież fol-
klorystyczne spotkania to Wasze 
dziecko, będące efektem Waszej 
wcześniejszej pasji, iaka bvłv 

wspólne występy w Zespole Pie-
śni i Tańca „Opole". 
- To efekt naszej - z Danusią -

wieloletniej pracy, dochodzenia 
krok po kroku do pewnych rzeczy, 
.uczenia się, korzystania z do-
świadczeń innych itd. Nasza dzia-
łalność w sferze folkloru ... to zu-
pełny przypadek. 

- ? ? ? 

- Chociaż przez wiele lat mieliśmy 
kontakt z folklorem, wcale nie 
chcieliśmy robić tego zawodowo. 
W końcu wychowaliśmy się na big-
bicie. Pracę z dziećmi w Spółdziel-
czym Domu Kultury „Komes" za-
częliśmy skromnie, od zera, a ra-
czej od „Skakanki". Kiedy przyszły 
pierwsze wyjazdy, wyróżnienia, 
nagrody - zaszła konieczność zmia-
ny profilu zespołu. I tak się zaczę-
ło. Naszego wspólnego dorobku nie 
musimy się wstydzić. Od począt-
ku lat osiemdziesiątych dziesiąt-
kom dzieci daliśmy możliwość 
wyżycia się, pokazania umiejętno-
ści, frajdę... Liczba opracowanych 
(w oparciu o oryginały) układów 
regionalnych nie jest mała. Doro-
biliśmy się też rzadkiej „kolekcji" 
strojów. Skoro doszliśmy tak dale-
ko, to nie może iuż być odwrotu. 

Nasza idea jest prosta: jeździmy do 
innych, by pokazać „kim i skąd je-
steśmy". Tych innych zapraszamy 
do nas. 
- Dlaczego przeglądy zespołów 

ludowych nie przekształcić w 
konkurs? Brakuje pieniędzy na 
nagrody? 
- Nie o to chodzi. Konkursem, oce-
nami, kryteriami, komisją konkur-
sową itp. sprawami związanymi z 
rywalizacjązabilibyśmy sens, ideę, 
istotę i atmosferę tych spotkań. 

- A może boisz się, że w otwartej 
rywalizacji Zespół Pieśni i Tań-
ca „Komes" nie dorówna konku-
rentom? Tym bardziej, że ucho-
dzisz za człowieka ambitnego i 
apodyktycznego. Tacy ludzie 
ciężko przeżywają porażki. 
- Nie damy się! A poważnie: zdro-
we ambicje to nic złego, zaś trzy-
manie ... 
- ... interesu mocną ręką ... 
- to konieczność. Roztrwonić do-

robek bardzo łatwo. 

22-25 
sierpnia 
Jeszcze nie przebrzmiały echa 

Międzynarodowych Spotkań Zes-
połów Ludowych, które już piąty 
raz odbyły się w K-Koźlu. Pozo-
stały wspomnienia i amfiteatr na 
„Piastach". Oklaskiwaliśmy grupy 
z Wielkiej Brytanii, Portugalii, 
Belgii, Francji, Rumunii, Słowacji, 
Szwajcarii oraz Włoch. Gospoda-
rze byli reprezentowani przez „Ko-
mes" i „Bierawian". W sumie kon-
certowało 11 zespołów i 240 
tancerzy, śpiewaków oraz instru-
mentalistów.. 

Występy odbyły się również w 
Wołczynie i Rudzie Śląskiej. Na-
tomiast u nas oklaskiwaliśmy arty-
stów podczas plenerowych popi-
sów, korowodu głównymi ulicami 
miasta oraz w hali widowisko-spo-
rtowej. Tęczowa paleta barw, mno-
gość strojów, atrakcyjne programy, 
a także możliwość porównania 
wielu kultur - to główne atuty tego 
festiwalu tańca i piosenki. 

Aż trzy pokolenia polskiej emi-
gracji zaprezentowały się we fran-
cuskiej grupie, która propaguje u 
siebie folklor kraju przodków. Ru-

NASZA OZEM 

muni zaskoczyli wszyst-
kich mnogością tańców, 
instrumentów i popisów 
wszelakich. Szwajcarzy wy-
glądali jakby przed chwilą ze-
szli z XVIII- i XIX-wiecznych 
obrazów, bo ich ubrania były wier-
ną kopią dawnych niedzielnych 
strojów ludowych. 

Anglicy mieli znakomitych tan-
cerzy, którzy nieźle musieli się na-
pracować, aby skórzanymi butami 
o drewnianych podeszwach wystu-
kiwać rytmy. Podobał się też taniec 
górników, w wykonaniu drugiego 
zespołu z tego kraju. Rozgrzaliśmy 
się, patrząc na czardasze i zbójnic-
kie ze słowackiej strony. 

Belgowie zdobyli nas śpiewa-
ną po polsku piosenką „Szła 
dzieweczka do laseczka". Po-
rtugalczycy zaprezentowali 
stroje służby i arystokracji, 
pasterzy i rybaków, a także 
kupców. Włosi wznosili pod 
niebo chóralne popisy, u innych 
zaś dominowała muzyka instrumen-
talna. 

(SAS) 

6 

18 WRZEŚNIA 1996 

Zeszli z obrazów... i zatańczyli 



NASZA GAZETA 18 WRZEŚNIA 1996 

Reklama: 1,60 zł za t cm2, ogłoszenia drobne; 1 zł sio 15 słów. 
C E N Y NIE Z A W I E R A J ą P O D A T K U VAT. 

Z PZU SA nie choruje Twoja kieszeń! Leczenie w Polsce przestaje być bezpłatne, takie są rea to 
fakty. PZU SA już teraz dostosowuje swoją ofertę ubezpieczeniową do nowej sytuacji. Skorzystajcie 
Pamstwo 1 proponowanego przez Powszechny Zakład Ubezpieczeń SA UBEZPIECZENIA DZIENNEGO 
ŚWIADCZENIA SZPITALNEGO, wówczas Wasze problemy staną się problemami PZU SA. 
W razie konieczności leczenia w szpitalu z powodu choroby lub wypadku, będziecie Państwo otrzy-
mywać dzienne świadczenie w wysokości umówionej w polisie, przy czym suma ubezpieczenia nie 
im ie być wyższa niż 10% przeciętnego miesięcznego wynagrodzenia wg GUS. 
Propozycja UBEZPIECZENIA DZIENNEGO ŚWIADCZENIA SZPITALU) skierowana jest szczególnie i i 
os®& nie ibsętycłi ubezpieczeniem społecznym, które w razie pobytu w szpitali pokiwają tosity z 
wlasiysln funduszy. 
Propozycja jest także bardzo korzystna dla osób korzystających z bezpłatnego leczenia szpitalnego 
(w ramach ubezpieczenia społecznego). Ubezpieczając się w PM będą mogły przeznaczyć uzyskane 
pieniądze na zwiększenie komfortu leczenia, zakup dodatkowych leków, pokryć wydatki związane 1 
rekonwalescencją. Składka uzależniona jest od płci i wieku oraz wybranej przez ubezpieczonego 
wysokości dziennego świadczenia szpitalnego. 
Przykłady: wypłata 20 zł za każdy dzień pobytu w szpitalu dla kobiety w wMm 35-3S lat m roczną 
składkę 53,82 zł; wypłata 20 zł za każdy dzień pobytu w szpitalai dla mężczyzny w wieku 41-44 Sal za 
roczną składkę 56,42 zł. Świadczenie płatne jest od pierwszego dnia pobytu w szpitali. 
Polecamy również GRUPOWE UBEZPIECZENIE DZIENNEGO ŚWIABSZEiSA SZPITALNEGO, które moi© w 
Państwa Imieniu zawrzeć zakład pracy (grupa nie może liczyć mniej niż 10 osib). Przedstawiamy d i 
wyboru dwa warianty: wariant A - ubezpieczenie pracownika, wariant B - ubezpieczenie pracownika 
wraz z członkami rodziny. 

Zapraszamy do naszego inspektoratu w Kędzierzynie-Koźlu, pl. Wolności 2, tel. 83-44-48. 
Zachęcamy Państwa do skorzystania z naszej propozycji. 

j 
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Kaliciak w Belgii 
W y c h o w a n e k Chemika Kędzierzyn-Koźle , reprezentant Polski 
juniorów i seniorów w piłce nożnej Grzegorz Kaliciak podpi -
sał kontrakt z M i g o w y m k lubem belgi jskim - Saint T r u i d e n t 

Grzegorz Kaliciak karierę pił-
karską rozpoczął w Chemiku Kę-
dzierzyn-Koźle, klubie który już 
nie istnieje. Mimo iż był graczem 
występującym tylko w lidze mię-
dzywojewódzkiej (IV liga), został 
zauważony przez trenerów i powo-
łany do reprezentacji kraju do lat 
16. Młodym, obiecującym i bram-
kostrzelnym napastnikiem zainte-
resował się jeden z najstarszych 
klubów w kraju - Wisła Kraków. 

Cztery lata temu, mając zale-
dwie 17 lat, Grzegorz wyjechał do 
Krakowa. Początki były trudne dla 
młodego zawodnika; zmiana oto-
czenia nie wpłynęła na niego naj-
lepiej. Do tego doszła ciężka kon-
tuzja i wielu myślało, że kolejny 
talent w polskiej piłce został zmar-
nowany. Grzegorz wyleczył kontu-
zję i zaczął znowu grać. Tyle, że 
swoją grą nie przypominał tego 
bramkostrzelnego młodzieńca, ja-
kim był przed kontuzją. 

Przełomowy okazał się sezon 
1995-96, będący czwartym w bar-
wach Wisły. Grzegorz wywalczył 
miejsce w podstawowej jedenast-
ce, będąc postrachem bramkarzy. 
Wraz ze Swieradem stanowili naj-

groźniejszy duet napastników w II 
grupie II ligii. Kaliciak strzelił 17 
bramek. Będąc najlepszym strzel-
cem zespołu. 

W związku z niemożliwością 
porozumienia z działaczami Wisły, 
Grzegorz skontaktował się z byłym 
reprezentantem kraju, znanym me-
nedżerem mieszkającym obecnie w 
Belgii - Januszem Kowalikiem. On 
to właśnie znalazł Grzegorzowi 
klub: Saint Truident (St.Trond). 

Grzegorz będzie następcą Maradony? 

Przed rozpoczęciem obecnego 
sezonu działacze krakowscy 
stwierdzili, że „Grzegorz Kaliciak 
stawia zbyt wygórowane żądania 
finansowe i trudno z nim dojść do 
porozumienia". 

Jak dowiedzieliśmy się od me-
nedżera sekcji piłkarskiej Wisły 
Kraków - Zdzisława Kapki, oby-
dwa kluby doszły do porozumienia 
i sfinalizowały transfer definityw-
nie. W trakcie rozmów ustalono 

także, aby nie podawać wysokości 
kwoty transferowej środkom maso-
wego przekazu. Zdzisław Kapka do-
dał, że zawodnik rozliczył się z klu-
bem i pożegnał się w miłej atmosfe-
rze z kolegami, życząc im awansu do 
europejskich pucharów. 

Pod koniec sierpnia Grzegorz 
przebywał w Belgii, gdzie przez trzy 
tygodnie trenował z nową drużyną. 
Bardzo pochlebnie wyrażali się o nim 
selekcjonerzy klubu. 

Grzegorz Kaliciak został potrak-
towany w nowej drużynie jak mąż 
opatrznościowy, gdyż po 4 kolejkach 
zespół zajmował ostatnie, 18 miejsce 
w tabeli. Zadebiutował w 5 kolejce, 
gdy Saint Truiden grało na wyjeździe 
w Mechelen, z tamtejszym Charle-
roi. Grzegorz zainicjował akcję, po 
której Goots zdobył bramkę wyrów-
nującą stan meczu i zarazem pozwa-
lającą zapisać jeden punkt na konto 
zespołu. Dzięki temu drużyna opu-
ściła ostatnie miejsce w tabeli. 

Grzegorz obiecał, że już niedłu-
go zacznie strzelać bramki w lidze 
belgijskiej, a wtedy może zostanie 
powołany przez Antoniego Piech-
niczka do reprezentacji kraju, czego 
mubardzo serdecznie życzymy. 

O występach Grzegorza Kalicia-
ka w lidze belgijskiej będziemy in-
formować na bieżąco. 

Piotr Warner 

NASZA GAZETA 
Mieszkaniec Kędzierzyna-Koźla 

Stanisław Zajfert zdobył tytuł mistrza 
Polski w zawodach triathlonowych 
na długim dystansie, które odbyły się 
w Chodzieży. Pan Stanisław okazał 
się najlepszy w gronie 17 weteranów, 
najszybciej przepłynął 2,5 km, prze-
jechał 80 km na rowerze oraz prze-
biegł 20 km. 

Pierwszoligowi siatkarze Mo-
stostalu -Z. A. wystąpili w rozegra-
nym w miejscowości Espoo pod 
Helsinkami turnieju siatkarskim. 
Zostali tam zaproszeni przez Wło-
dzimierza Sadalskiego, byłego gra-
cza Płomienia Milowice, obecnie 

Było -
minęło 

trenującego miejscowych siatka-
rzy. Nasi zawodnicy przegrali z: 
gospodarzami Espoo 0:3, z wice-
mistrzem Finlandii Perttelin Peko-
id 1:3 i z reprezentacją Finlandii 
również 1:3. W pierwszej szóstce 
wychodzili: Gerymski , Panas, 
Dembończyk, Mienculewicz, Mu-
sielak, Paluch. Na zmiany wcho-
dzili: Solski, Serafin, Zych, Skrzy-
piec i Makarski. W turnieju nie brał 
udziału Paweł Papkę, gdyż był z re-
prezentacją Polski juniorów w Izra-
elu, gdzie wywalczył złoty medal 
w Mistrzostwach Europy. W mi-
strzostwach tych brał też udział 
drugi z zawodników Mostostalu-
Z.A., będący obecnie uczniem 
Szkoły Mistrzostwa Sportowego w 
Rzeszowie - Robert Szczerbaciiu.k. 

PW 

Kopana w podokręgu K-K 

MECZ NA SZCZYCIE 

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
Po dwóch dotkliwych porażkach piłkarze Unii odnieśli 

wreszcie zwycięstwo, deklasując na własnym boisku zespół 
Piasta Cieszyn aż 4 - 1 (2 - 0). Mecz toczył się pod dyktando 
Unii, a ich zwycięstwo mogło być jeszcze wyższe, gdyby 
napastnicy mieli lepiej ustawione celowniki. Mimo zwycię-
stwa dystans Unii do czołówki jest jeszcze duży. W tym 
meczu w barwach Unii nie wystąpił Jędraszczyk, który musi 
pauzować za czerwoną kartkę. 

Pozostałe rezultaty: 
Czarni Otmuchów - Polonia Nysa 0 - 1 ; Góral Żywiec -

Włókniarz Kietrz 1 - 1 ; Metal Kluczbork - Śląsk Łubniany 2 
- 0; KS Chełmek - GKS Morcinek Kaczyce 7 - 2; Motor 
Praszka - Sparta Lubliniec 2 - 2; Kalwarianka Kalwaria Ze-
brzyd. - Beskid Skoczów 3 - 0 

Czołówka tabeli i miejsca pozostałych drużyn z podokręgu: 
25 1. Włókniarz Kietrz 

2. Kalwarianka Kalwaria 
Zebrzyd. 

3. Metal Kluczbork 
7. Unia Kędz.-Koźle 
9. Śląsk Łubniany 
10. Polonia Nysa 
13. Czarni Otmuchów 
14. GKS Morcinek Kaczyce 
15. BBTS Włókniarz 

Bielsko-Biała 
16. Motor Praszka 

LIGA OKRĘGOWA 
Zespół Odry CPN przywiózł w tej kolejce remis z gorą-

cego terenu Brzegu; BTP Brzeg - Odra CPN K-Koźle 1:1. 
Gospodarze w pierwszej odsłonie przeważali dokumentując 
swą przewagę jedną bramką. W drugiej części koźlanie ru-
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szyli do przodu, dzięki strzałowi Grześkowiaka wyrównując 
stan meczu. Ciekawy mecz odbył się w Cisku, gdzie miej-
scowa Victoria podejmowała samego lidera Willicha-For-
tung Walce. Mecz zakończył się bezbramkowym remisem. 

Pozostałe rezultaty: 
GKS Grodków - Budowlani Strzelce Op. 1 - 1; Pogoń 

Prudnik - Góral Sidzina 1 - 2; LZS Kuniów - KKS Klucz-
bork 2 -1; Tor Dobrzeń W. - Skalnik Tarnów Op. 2 - 4; Odra 
II Opole - Unia Tułowice 0 - 0 ; Elkon Goświnowice - Mała-
panew Ozimek 2 - 2 

Czołówka tabeli i miejsca pozostałych drużyn podokręgu: 
1. Skalnik Tarnów Op. 7 16 20 8 
2. LZS Kuniów 7 16 12 11 
3. Willich Fortuna Walce 7 14 13 9 
6. Odra CPN Kędz.-Koźle 7 10 16 11 

10. Victoria Cisek - 6 8 6 4 
14. Budowlani Strzelce Op. 6 5 6 7 
15. Góral Sidzina 7 4 5 15 
16. Pogoń Prudnik 7 1 4 15 

KLASA B 
Uwagę kibiców w tej klasie zaprzątały dwa mecze preten-

dujące do miana meczów kolejki; w Pokrzywnicy pomiędzy 
gospodarzami a Odrzanką Dziergowice („mecz na szczycie") 
- drugi w Lubieszowie, gdzie gospodarze gościli sąsiada w 
tabeli - Rolnika Urbanowice, czyli „mecz o doły". Również 
ciekawie było w Reńskiej Wsi, gdzie zmierzyli się starzy 
rywale - Śląsk Reńska Wieś z KS Cisowa. 

Wyniki: 
LZS Poborszów - LZS Gierałtowice 2 - 5 ; LSZ Pokrzyw-

nica - Odrzanka Dziergowice 0 - 3 ; LSZ Stare Koźle - Ruch 
Steblów 0 - 4 ; LZS Lubieszów - Rolnik Urbanowice 1 - 0; 
LZS Pawłowiczki - Victoria Łany 3 - 2 ; Śląsk Reńska Wieś 
- KS Cisowa 2 - 0. 

Tabela 
1. Odrzanka Dziergowice 5 13 15 4 
2. LZS Gierałtowice 5 12 15 7 
3. Victoria Łany 5 10 13 6 
4. Ruch Steblów 5 10 13 7 
5. LZS Pokrzywnica 5 9 12 9 
6. LZS Pawłowiczki 5 9 7 9 
7. Śląsk Reńska Wieś 5 7 7 7 
8. KS Cisowa 5 6 8 11 
9. LZS Stare Koźle 5 5 6 9 

10. Rolnik Urbanowice 5 4 7 12 
11. LZS Lubieszów 5 3 4 13 
12. LZS Poborszów 5 0 3 16 

KLASA C 
W tej klasie na razie prym wiedzie „wielki przegrany" 

ubiegłego sezonu - zespół KS Sławięcice, który wraz z LZS-
em Kobylice nadaje ton początkowej fazie rozgrywek. Po 
spadku nie może odnaleźć się TKKF Blachowianka, która 
tylko raz zwyciężyła. W tej klasie występują piłkarze LZS 
Maciowakrze, którzy po kilkunastu latach nieobecności re-
aktywowali zespół piłkarski. 

Wyniki: 
LZS Kobylice - Fortuna Ostrożnica 2 - 2 ; Inter Mechnica 

- LZS Maciowakrze 2 - 0; Odrzanka Miejsce Odrzańskie -
Naprzód Długomiłowice 2 - 2 ; LZS Porawie Większyce -
TKKF Blachowianka 3 - 3 KS Sławięcice - LZS Stara Ku-
źnia 3 - 0 

Tabela: 
1. KS Sławięcice 3 9 12 2 
2. LZS Kobylice 3 7 15 3 
3. Inter Mechnica 3 6 7 4 
4. Fortuna Ostrożnica 3 5 12 8 
5. LZS Porawie Większyce 3 5 12 8 
6. TKKF Blachowianka 3 4 10 7 
7. LZS Stara Kuźnia 3 3 4 13 
8. Naprzód Długomiłowice 3 1 3 10 
9. Odrzanka Miejsce 

Odrzańskie 3 1 2 11 
10. LZS Maciowakrze 3 0 2 22 

Florian Witoń 

JEST 
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Rocznica konsekracji kościoła 
pw. Świętych Zygmunta i Jadwigi 

Kościół 
historią pisany 

Pierwsze wzmianki o nim po-
chodzą już z połowy XII wieku. 
Źródła historyczne podają rok 1295 
- a najstarsza (istnieje do dziś jako 
część kościoła) jest kaplica Matki 
Boskiej Kozielskiej. Jej początki 
sięgają okresu sprzed 1420 r. - nie-
którzy historycy podają 1414 r. 

Część główna kościoła powsta-
ła pod koniec XV wieku (1480-
1489), dzięki staraniom starosty 
Jana Bielika. Okres reformacji za-
trzymał budowę świątyni. Kontynu-
ował ją od 1570 r. Jan von Oppers-
doiff - wtedy wykonano sklepienie 
i portal, dokończono prezbiterium 
oraz wzniesiono część zachodnią 
(zrealizowano tylko jedną wieżę 
zamiast planowanych dwóch). Bu-
dowla została wykonana w stylu 
gotycko-renesansowym. 

W ciągu wieków wraz z mia-
stem kościół przechodził burzliwy 
okres. Szczęśliwie ocalał podczas 
wojny trzydziestoletniej, gdy mia-
sto zdobyli i częściowo spalili 
Szwedzi. W trakcie szturmu mia-
sta przez wojska pruskie w 1745 r. 
podczas tzw. wojen śląskich Fry-
deryka Wielkiego z Austro-Węgra-
mi uległ poważnemu uszkodzeniu. 
Od tego też roku miasto przeszło 
w ręce Prus. Również rok 1807 
zostawił swoje piętno na kościele 
w wyniku oblężenia twierdzy przez 
wojska francusko-bawarskie. W 

XIX w. świątynia pełniła funkcję 
kościoła garnizonowego dla stacjo-
nującej w mieście załogi pruskiej aż 
do likwidacji twierdzy w 1873 r. 

W latach 1897-1899 kościół 
gruntownie odnowiono w stylu ne-
ogotyckim, usuwając resztki rene-
sansowej architektury. Otrzymał 
nową elewację murów przez wyli-
cowanie zewnętrznych ścian nową 
cegłą. W okresie międzywojennym 
gruntownie zmodernizowano wnę-
trze, powiększono chór, zamonto-
wano nowe organy, wykonano 
nowe ołtarze - główny i boczne, 
założono w oknach prezbiterium 
nowe witraże (wg projektu archi-
tekta Latazko z Berlina). 

W 1945 r. kościół objęła polska 
administracja kościelna. Szczegól-
ny okres w dziejach kościoła to lata 
1959-1990, gdy duszpasterzem pa-
rafii został obecny infułat, Ludwik 
Rutyna, który starał się jak tylko 
mógł, by poprawić funkcjonalność 
i estetykę kościoła. Obecnie jego 
dzieło kontynuuje ks. Alfons Szu-
bert. 

W okresie powojennym do ko-
ścioła dwukrotnie przybyła kopia 
obrazu Matki Boskiej Częstochow-
skiej. Pierwszy raz w 1965 r. -
przed Millenium chrześcijaństwa w 
naszym kraju, drugi raz - w tym 
roku. 

Florian Witoń 

Jest NASZA GAZETA, 

ale nie policjanta Uksika 
Zwrócil iśmy się z nieśmiałą prośbą do komendan ta 

rejonowego pol icj i W ładys ława Uksika o jakiś sk romny 
patrol w okol icach „P ias tów" podczas naszego festynu. 
Nie zakładal iśmy, że będą rozróby, ale prawo tak sta-
nowi, że t rzeba być p rzygo towanym na wszys tko . 

Ku ogromnemu zdziwieniu, Pan Komendan t zdecy-
dowanie nam odmówi ł . Uzasadni ł to tym, iż każdy orga-
nizator musi sam zadbać o sp rawy porządkowe. Ponie-
waż n ie m i a ł e m p o d ręką ka jdanek , pałk i , g a z u ani 
munduru, zwróc i l iśmy s ię z prośbą do f i rmy ochroniar-
skiej, k tó ra nie odmów i ł a . P a n Komendan t natomiast 
zapomniał , że ma pensję z naszych podatków. 

Zda ję sobie sprawę, że w łaśn ie TA gazeta mie jska 
NIE BĘDZ IE GAZETĄ P R E Z Y D E N C K Ą , ma więc nikłe 
szanse n a p o m o c m i e j s c o w e g o komendan ta . Jest to 

za ledwie jeden malutki przykład, jak w ładzom tego grodu 
zależy na kędzierzyńsko-kozie lsk im publ ikatorze. Nie sta-
nowi to d la mnie zaskoczenia, bo jak dotychczas zawsze 
kończy ło się tylko na gadce. 

Bardzo chcemy mieć gazetę, ogromnie nam na tym za-
leży, przec ież takie mias to pow inno ją mieć... ale n iech 
zrobi to ktoś za nas i na nas nie liczy. Jak padnie - dobrze, 
jak się u t r zyma - to s ię pochwa l imy . Prawdz iwe obl icze 
miejskich decydentów. Niech im będzie... 

N a m taka władza nie jest do szczęścia potrzebna. My 
l iczymy na Czytelnika. 

C iekaw jestem, czy komendan t Uksik - w ślad za tym, 
co nap isa łem - odmówi n a m informacj i o pracy policji. Zo-
baczymy . 

• A. Szopiński-Wisła 

Przekręt 
za 40 baniek 

Stare porzekadło mówi: „Pan 
Bóg nierychliwy, ale sprawiedli-
wy" Gdyby to z lekka sparafrazo-
wać, będzie: „Sąd nierychliwy, ale 
sprawiedliwy". 

Zainteresowani pamiętają za-
pewne, jak przed dwoma laty wy-
strychnięto ich na dudka za pomo-
cą znanego nazwiska - Jana Pietrza-
ka i jego kabaretu „Pod Egidą". 
Rozprowadzono bilety, zarezerwo-
wano halę sportową. Dopiero gdy 
zbliżała sie godzina występu, pod 
halą zabrał się tłum, a pana Janka 
nie było nigdzie widać, zaczęły się 
rodzić obawy. Zawierucha była to-

talna. Dużo nerwów stracili ludzie, 
którzy kupili bilety, dużo ci, co je 
rozprowadzali. Oczywiście koncert 
nie doszedł do skutku, bo dojść nie 
mógł. 

Postarał się o to niejaki Jan Z. 
Ale dobrano mu się w- końcu do 
skóry. Trwało trochę, nim udało się 
zlokalizować gości i skompletować 
dowody. Po dwu latach prokurator 
skierował do Sądu Rejonowego w 
Kędzierzynie-Koźlu. akt oskarże-
nia, w którym zarzuca, że w okre-
sie od 10 września do 1 paździer-
nika 1994 roku poprzez stworzenie 
p o z o r ó w o rgan izac j i wys tępu 

wprowadził w błąd szereg osób fi-
zycznych, wyłudzając od nich z 
tytułu sprzedanych biletów co naj-
mniej 4.000 zł. 

Jak się okazało, imiennik pana 
Pietrzaka tego rodzaju przestępstw 
dopuścił się w kilkunastu miejsco-
wościach naszego kraju. Postępo-
wania przygotowawcze o te prze-
stępstwa prowadzą także inne jed-
nostki prokuratury. Jan Z. został 
tymczasowo aresztowany i jest do 
dyspozycji Prokuratury Rejonowej 
w Ostrowie Świętokrzyskim. 

Nosił wilk razy kilka, ponieśli i 
wilka... ZETA 

NASZA GAZETA 

Rekord stulecia 
nie zalany 

Wrraz z wysokim poziomem 
Odry podniósł się stan lokalnych 
strumyków. Wystąpiły z brzegów 
rzeczki Lineta i Kłodnica, podta-
piając kozielski park, lecz nie prze-
rwały o k a l a j ą c y c h go wa łów 
ochronnych. Zalane zostały łąki na 
Pogorzelcu. Na niżej położonych 
terenach podniosły się tzw. wody 
podskórne. Woda wdzierała się się 
do piwnic. Wozy strażackie miały 
co robić, wypompowując wodę z 
zalanych pomieszczeń. Na ulicy E. 
Plater szczególnie zagrożony był 
jeden budynek. Woda przez stu-
dzienki wydos ta ła się na po-
wierzchnię jezdni. 

Pracownicy Wodociągów i Ka-
nalizacji zabezpieczali workami z 
piaskiem miejską oczyszczalnię 
ścieków, l ikwidując przez cały 
dzień i noc występujące przecieki 
w wale z piasku. 

W Koźlu-Rogach najbardziej 
zagrożeni byli mieszkańcy ul. 

Fot. autor 

W gminie Bierawa pod wodą 
znalazło się prawie 900 hektarów 
powierzchni. Straty w obu gminach 
szacuje się na ok. 5,5 min złotych. 
Straty spowodowane w Kędzierzy-
nie-Koźlu jeszcze nie są podliczo-
ne dok ładn ie , ale można się 
spodziewać nie mniejszych niż w 
tych gminach. 

Piotr Moc 
Bogusław Rogowski 

Nabrzeżnej. Tam odległość od do-
mków do brzegu rzeki wynosiła za-
ledwie kilka metrów. Na szczęście 
wszystko dobrze się skończyło. Naj-
większe straty odnotowano w gmi-
nie Cisek. Odra zalała 500 hektarów 
pól i łąk. Nieprzejezdna była droga 
Cisek - Bierawa. W kilku posesjach 
Podlesia, Przewozu i Roszowickie-
go Lasu zalało gospodarstwa ho-
dowlane i domostwa. 

JEST 


